
Z akcji skupu zboża
f^zecf

końcowym etapem
W powiatach, gminach 1 groma­

dach województwa poznańskiego 
potęguje się z dnia na dzień akcja 
skupu zboża.

Codziennie napływają meldunki 
o jej żywiołowym charakterze

Oto przykłady:
W POWIECIE KALISKIM w dniu 

18 bm. zbiorową odstawę zboża 
zorganizowały gminy: Pamięcin, 
Ceków i Zborów. Przy współ­
udziale ośmiu gromad odstawiono 
dziesiątki ton zboża. Dnia następ­
nego siedem gromad gmin Podgro­
dzie Kaliskie, Koźminek 1 Pamię­
cin dostarczyło dalsze tony. Rów­
nież na dzień 20 bm. sześć gromad 
gmin: Lisków, Podgrodzie Kaliskie 
i Koźminek zaplanowało zorgani­
zować „czerwony transport". Nie 
ma więc dnia, by do punktów 
skupu nie napływało zboże w du­
żych ilościach.

Aktyw ZMP-owski na wszyst­
kich szczeblach organizacyjnych 
włączy} się aktywnie do tej akcji.

POWIAT NOWY TOMYŚL
W dniu 18 bm. gromady: Boży- 

sław, Gnin l Zdrój zorganizowały 
zbiorową dostawę zboża, przywo­
żąc na miejscowy punkt skupu kil­
kadziesiąt ton, a już dnia następ­
nego siedem gromad tego samego 
powiatu odstawiło 120 ton.

Z INNYCH POWIATÓW wymie­
nić należy powiat Kępno, gdzie w 
dniu 11 bm, 12 gromad zorganizo­
wało „czerwone transporty", nato­
miast w powiatach: Środa, w tym 
samym dniu w zbiorowej odstawie 
zboża wzięło udziaj 10 gromad, Ra­
wicz — 8, Chodzież i Turek po 7, 
Września i Ostrów p0 4, a Jarocin, 
Kalisz, Leszno, Śrem, Szamotuły, 
Czarnków po 3 gromady.

W ten sposób setki ton w jed­
nym tylko dniu dowiezione zostały 
do punktów skupu, a każdy dzień 
przybliża szybko powiaty, gminy 
i gromady naszego województwa 
do wykonani, planu.

PIĘTNUJEMY SZKODNIKÓW
Od tego pozytywnego ustosun­

kowania się chłopów mało i śred­
niorolnych do zadań planowego 
skupu zboża odbija się jaskrawo 
stanowisko ' ułaka Antoniego Sła­
bego z gromady Łagwy, pow No­
wy Tomyśl, który, ukrywając kil- 
kasęt kg zboża w nieodpowiednich 
warunkach, spowodował jego zni­
szczenie.

Natomiast w gromadzie Teres- 
polskię, gmina Opalenica, tego sa­
mego powiślu, kułak Leon Kacz­
marek ukrył w... mierzwie około 
1 tony zboża. Uległo ono oczywi­
ście zepsuciu.

Również kułak Kuliński z grom. 
Ludwinów, pow. Jarocin zakopał 
półtorej tony z boża dla ukrycia 
swych nadwyżek zbożowych przed 
kontrolą biedoty wiejsklel.

PRZYKŁAD MAŁOROLNEGO
Jan Hyży, małorolny chłop ze 

wsi Mieszków, pow. Jarocin, samo­
rzutnie zobowiązał się przekroczyć 
plan odstawy zboża o 75 proc.

— Chcę dać przykład Innym — 
oświadczył — jak należy ustosun­
kować się do sprawy, od której 
zależy w dużej mierze wyżywienie 
ludności naszych miast 1 miaste­
czek. Sojusz robotniczo-chłopski 
należy dokumentować czynamiI

WARSZAWA (PAP). W sali konferencyjnej Ośrodka 
Szkoleniowego CRZZ odbyło się w dniu 19 bm. uroczyste ot­
warcie posiedzenia sesji nadzwyczajnej Biura Wykonawczego 
Światowej Federacji Związków Zawodowych. Tematem obrad 
jest omówienie zagadnień związanych z dalszą działalnością 
Federacji, a w szczególności jedności działania klasy robotni­
czej całego świata w walce o pokój.
W otwarciu obrad członków 

Biura Wykonawczego ŚFZZ z 
przewodniczącym Federacji di 
Vittorio, wiceprzewodniczącym 
W. W. Kuźniecowem i sekreta­
rzem generalnym L. Saillant na 
czele, wziął również udział 
przewodniczący CRZZ W. Kło­
siewicz oraz inni wybitni dzia­
łacze polskiego ruchu zawodo­
wego i wielu przodowników 
pracy stolicy.

Otwierając posiedzenie prze­
wodniczący ŚFZZ di Vittorio 
serdecznie pozdrawia wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce. Wy­
razy pozdrowienia dla Prezy­
denta R. P. Bieruta — przewod­
niczącego PZPR zamieniają się 
w długotrwałe owacje na cześć 
Prezydenta R.P. i na cześć 
ŚFZZ.

Nieudane próby 
imperialistów 

„Widziałem ruiny Warszawy
— oświadcza m. In. di Vittorio.
— Gdy się na nie patrzy, rozu­
mie się cale barbarzyństwo 
tych, którzy chcą odbudować 
faszystowską armię. Ruiny 
Warszawy — to symbol świata 
kapitalistycznego — to co od­
budowujecie — to żywy obraz 
nowego świata, niosącego po­
stęp i dobrobyt".

Imperialiści amerykańscy, po 
nieudanych próbach rozbicia 
ŚFZZ, próbują uniemożliwić 
jej działalność. Tak jak nie u- 
dało się rozbić ŚFZZ od we­
wnątrz, tak nie uda się żądny-

21 luty—Dzień Solidarności
z młodzieżą kolonialną

Dzień 21 lutego obchodzony jest corocznie jako Dzień 
Solidarności z młodzieżą walczącą przeciw' uciskowi 

| kolonialnemu. Dzień ten został wyznaczony przez Swiato- 
' wą Federację Młodzieży Demokratycznej, gdyż jest on 

rocznicą buntu marynarzy i młodzieży indyjskiej prze- ; 
ciw panowaniu brytyjskiemu w 1946 r., jest rocznicą 
manifestacji studentów egipskich, żądających niepod­
ległości i demokracji dla swego kraju w 1947 roku, jest , 
rocznicą I konferencji młodzieży południowo-wschod­
niej Azji, która odbyła się w Kalkucie w 1948 roku.

Kolonializm — to symbol straszliwej nędzy, ucisku 
narodowego i wyzysku gospodarczego. Na Malajach np. 
jeden lekarz przypada na 10.000 mieszkańców, w Nige­
rii — na 135.000 mieszkańców, a w Indonezji na 100.000 
mieszkańców. W Indiach następuje co minutę jeden j 
zgon na gruźlicę.

Kolonializm — to system ucisku jednego narodu 
przez drugi, to system nieustającej wojny, otwartej lub 
ukrytej, partyzanckiej lub regularnej. Na Korei i Viet- 
namie szaleje wojna, krwawe represje i karne ekspe­
dycje nękają Filipiny i Malaje, w Burmie, Indonezji i 
Cejlonie szaleje terror wojskowy. Ale uciskane narody 
wkroczyły na drogę wojny wyzwoleńczej. Wspaniałe 
zwycięstwo ludu chińskiego, powstanie wielkich tery­
toriów wyzwolonych i regularnych armii ludowych 
w Vietnamie, w Burmie i na Filipinach, ruch rewolu­
cyjny w Indiach, w Indonezji i na Malajach wyty­
czyły właściwą drogę ludom kolonialnym, które już 
z niej nie zejdą.

Walka wyzwoleńcza ludów kolonialnych jest bezpo­
średnim wkładem w walkę o wolność i szczęśliwe jutro 
dla całej ludzkości bez różnicy rasy i narodowości.

Wkład młodzieży w tę toalkę jest ogromny. Dlatego 
dzień dzisiejszy jest dla nas dniem braterstwa i solidar­
ności z młodzieżą krajów kolonialnych, walczącą o wol­
ność i pokój światowy.
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Imperialiści USA nie osłabia ŚFZZ
Robotnicy całego świata 

jednoczą się wokół obozu pokoju
Otwarcie posiedzenia Biura Wykonawczego ŚFZZ

Polski nowych wielkich sukce­
sów w realizacji planu budowy 
podstaw socjalizmu, zrywa się 
gorąca, długo niemilknąca o- 
wacja uczestników obrad na 
cześć mas pracujących ZSRR i 
na cześć ŚFZZ.

mi represjami i zakazami osła­
bić jej siły.

Po przemówieniu wybucha 
potężna owacja na cześć ostoi 
pokoju — Związku Radzieckie­
go i na cześć Wodza świato­
wych sił pokoju — Józefa Sta­
lina.

Przewodniczący CRZZ — W. 
Kłosiewicz, serdecznie witając 
uczestników obrad, przypomina 
jak ostro zaprotestowały masy 
pracujące Polski przeciwko 
drakońskiemu zarządzeniu rzą­
du Plevena inspirowanemu 
przez imperialistów. Przewodni­
czący CRZZ zwraca się do u- 
czestników sesji, aby przy u* 
stalaniu przyszłej siedziby Fe­
deracji — wzięli również pod 
uwagę Warszawę. Obecni na 
sali przedstawiciele polskiego 
ruchu zawodowego i przodow­
nicy pracy przyjmują te słowa 
burzą oklasków.

Sekretarz generalny ŚFZZ — 
Louis Saillant podziękował za 
tę życzliwą propozycję i pod­
kreślił jednocześnie, że masy 
pracujące wielu innych krajów 
również chciałyby widzieć sie­
dzibę ŚFZZ w swoich stolicach.

VI plenarne posiedzenie 
KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

WARSZAWA (PAP). 
W dniach 17 i 18 lutego od­
było się w Warszawie VI 
plenarne posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Plenum wysłuchało refe­
ratu przewodniczącego KC 
PZPR tow. Bolesława Bie­
ruta nt. „Walka narodu pol­
skiego o pokój i plan 6,letni11 
oraz referatu członka sekre­
tariatu Biura Politycznego 
KC PZPR tow. Hilarego 
Minca nt. „Zadania gospo­
darcze na 1951 rok“.

Po referatach rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w 
której zabrało głos 27 osób.

Na zakończenie swych o- 
brad plenum powzięło jed­
nomyślnie następującą u- 
chwalę:

Plenum Komitetu Central­
nego przyjmuje tezy, zawar­
te w referatach tow. Bieru­
ta i tow. Minca jako- wy­
tyczne działania i 'zobowią­
zuje wszystkie organizacje 
partyjne do walki o pełną 
ich realizację.

napływają mel-

Pamiętamy 
gorące przyjęcie

Louis Saillant omówił następ­
nie wkład polskiego ruchu za­
wodowego w walkę i pracę 
ŚFZZ.

„Pamiętamy gorące przyjęcie, 
jakie zgotowaliście delegatom 
związkowym, którzy przybyli 
na Kongres Pokoju nazwany od 
waszego miasta Kongresem 
Warszawskim. Uczucia proleta­
riackiego internacjonalizmu we­
szły w krew robotnikom pol­
skim — oświadcza mówca.

Kończąc przemówienie sekre­
tarz generalny SFZZ przekazu­
je gorące pozdrowienia Biura 
Wykonawczego ŚFZZ władzom 
Polski Ludowej, a w szczegól­
ności Prezydentowi R. P. Bole­
sławowi Bierutowi. Słowom 
mówcy towarzyszy owacja 
zgromadzonych na cześć Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta.

Znów zrywają się gorące o- 
klaski. gdv składa życzenia u. 
czestnikom obrad delegacja me­
talowców Warszawy.

USA nie osłabią SFZZ
Za złożone życzenia dziękuje 

w imieniu uczestników sesji 
przewodniczący WCSPS wice­
przewodniczący ŚFZZ _ Kuż- 
niecow.

„Sukcesy narodu polskiego — 
oświadcza mówca — podobnie 
jak sukcesy innych krajów de­
mokracji ludowej, a przede 
wszystkim osiągnięcia Związku 
Radzieckiego, to potężne ciosy 
w imperializm. Osiągnięcia te 
są dla robotmków krajów kapi­
talistycznych bodźcem do bar­
dziej wytężonej waiki o pokój 
i lepszy byt ludzi pracy. ŚFZZ 
jest dzieckiem klasy robotni­
czej całego świata. Wypełnia­
jąc iei wolę, ŚFZZ etanowi o- 
gromną 6ilę w obrocie pokoju 
i swobód demokratycznych, si­
łę, która wzbudza sitach wśród 
imperialistów.

Gdy wiceprzewodniczący ’ przyszłej
SFZZ życzy masom pracującym i Silne lutowe mrozy nie wpły-

Mało i średniorolni chłopi demaskują kułaków

Gromady realizują plany skupu zboża
i wpłaty zaliczek na podatek gruntowy

WARSZAWA (PAP), Przebieg planowego skupu zboża 
wykazuje, że rzesze mało- i średniorolnych chłopów doceniają 
w pełni znaczenie 
swój patriotyczny 
wykonania planu

Chłopi” mało- i 
corrz ostrzej 
ciw kułakom 
cię skupu.

Codziennie
dunki o zakończeniu przez po­
szczególne gromady, gminy i 
całe powiaty rocznych planów 
skupu. W województwie poznań­
skim przeszło 300 gromad i 22 
gminy zrealizowało swoje pla­
ny. W województwie lubelskim 
o zakończeniu planów zamel­
dowało 488 gromad i 38 gmin, 
a ostatnio powiat biłgorajski, 
jako pierwszy w województwie 
lubelskim przekroczył plan sku-

terminowej realizacji sprzedaży zboża, jako 
obowiązek na jednym z ważnych odcinków 
6-letniego.
średniorolni

występują prze- 
sabotującym ak-

Nad WOŁGĄ powstaje 
wielka elektrownia
Silne mrozy nie osłabiają prac ziemnych

MOSKWA (PAP). W kro­
nice gigantycznego budownic­
twa hydroenergetycznego w 
Związku Radzieckim, dzień 18 
lutego 1951 roku, dzień wybo­
rów do Rad Najwyższych 10 
Republik Związkowych, zapisa­
ny zostanie jako dzień rozpo­
częcia nowego etapu robót przy 
budowie Kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej.

' W dniu tym na prawym brze­
gu Wołgi przystąpiono do wy- 

i kopii gruntu pod fundamenty 
elektrowni wodnej.

na sesę Światowe' Rady Pokou w BerFnie
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 19 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych wyjechała do 
Berlina na sesję Światowej Ra­
dy Pokoju delegacja polska w 
składzie: członkowie Komitetu 
Wykonawczego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju prof. 
Jan Dembowski, poseł Wiktor 
Kłosiewicz, red. Ostap Dłuski, 
prof. dr Leopold Infeld, Leon 
Kruczkowski i Jerzy Putrament 
oraz zaproszeni przez Światową 
Radę Pokoju goście: Jarosław 
Iwaszkiewicz, ks. dziekan Jan 
Czuj i przewodnicząca spół­
dzielni produkcyjnej z powiatu 
Sochaczew — Stanisława Pisa­
rek.

Na Dworcu Głównym w War­
szawie delegację polską żegnali 
przedstawiciele władz państwo­
wych, PZPR, stronnictw poli­
tycznych oraz organizacji ma­
sowych.

I sekretarz Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Meta­
lowców— Lityński w imieniu 
robotników Warszawy j ludno­
ści pracującej stolicy przeka­
zał odjeżdżającym „zlecenie" 
które delegacja polska przed­
stawi na sesji światowej Rady 
Pokoju.

Zlecenia
„Wysyłając swoich delega­

tów na Światową Radę Poko­
ju, polscy obrońcy pokoju za­

lecają im, aby wiernie przeka­
zali opinii publicznej świata, 
cj następuje:

Naród polski zjednoczony 
jest wc.lą pokoju. Najszer­
sze warstwy naszego narodu 
uważają za swój pierwszy pa­
triotyczny obowiązek obronę 
pokoju.

Naród polski, w trosce o u- 
ratowanie pokoju, zwraca się 
z apelem do narodów świata, 
aby żaden z kroków, które 
mogą przyczynić się do 
zmniejszenia groźby wojen­
nej, nie został zaniedbany. 
Słowa Generalissimusa Stali­
na w rozmowie z korespon­
dentem „Prawdy", że wojna 
nie jest nieunikniona, „że po­
kój będzie zachowany i utr­
walony, jeśli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania 
pokoju 1 będą broniły jej do 
końca" — te słowa wielkiego 
Chorążego pokoju napawają 
nas otuchą i wiarą w zwycię­
stwo słusznej sprawy pokoju, 
wzmacniają naszą wolę walki.

Protestujemy przeciw sabo­
towaniu propozycji radziec­
kiej zwołania konferencji mi­
nistrów czterech mocarstw,1 
które podpisały układ pocz­
damski, w sprawie pokojowe­
go rozwiązania pi obłemu nie­
mieckiego, Tylko ten, kto boi 
się odkryć przed opinią świa­
ta cele swojej polityki, może 
dążyć do przewlekania 1 sa­
botowania takiej konferencji.

Najżywotniejsze Interesy 
narodu polskiego wymagają 
jak najszybszego, pokojowe­
go rozwiązania sprawy Nie­
miec na bazie ich demokracji, 
demilitaryzacji i zjednocze­
nia. Dlatego żądamy, aby kon­
ferencja czterech została zwo­
łana jak najszybciej".
Liczne rzesze społeczeństwa 

stolicy przybyłe na dworzec —■ 
gorącymi okrzykami na cześć 
światowego obozu pokoju i je­
go Wodza Józefa Stalina, na 
cześć przywódcy narodu pol­
skiego Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta aprobowały 
przedstawione „zlecenie".

Członek delegacji polskiej Je­
rzy Putrament przyrzekł w i- 
mieniu odjeżdżających, że „zle­
cenie" zostanie wiernie przeka­
zane światowej Radzie Pokoju.

Odjeżdżających delegatów 
narodu polskiego na sesję 
Światowej Rady Pokoju żegnali 
zebrani hymnem narodowym, 
bojową pieśnią mas pracują­
cych świata, „Międzynarodów­
ką" i młodzieżowym hymnem 
pokoju.

pu. W województwie krakow­
skim roczny plan skupu zboża 
wykonany został przez 11 po­
wiatów w granicach od 109 do 
162,6 procent.

Na zebraniu gromadzkim w 
Wojciechowicach w powiecie 
Gróiec, woj. warszawskie, chło­
pi tej gromady zobowiązali się 
do 25 bm. wykonać w 100 proc, 
plan skupu zboża i zakończyć 
w tym dniu wpłaty na podatek 
gruntowy i SFOR. Pierwsi w 
województwie szczecińskim u- 
iścili zaliczki chłopi gromady 
Zatoń Dolna w pow. Chojna, 
wzywając jednocześnie wszyst-

nęły na osłabienie tempa prac 
ziemnych. Dla ułatwienia pracy 
kopaczek mechanicznych, teren 
na którym stanąć ma elektrow­
nia, zaminowano i usunięto za 
pomocą dynamitu zmarzłą 
warstwę ziemi o grubości nie­
omal 1,5 m. Po rozsadzeniu tej 
warstwy, przystąpiły do pracy 
potężne kopaczki elektryczne, z 
których każda zużywa tyle prą­
du dziennie, co 100-tysięczne 
miasto. Energii tej dostarcza

kie gromady do współzawod­
nictwa.

Walka przeciw sabotażystom 
i spekulantom z każdym dniem 
zaostrza się. Chłopi mało- i 
średniorolni coraz częściej de­
maskują ukrywających zboże 
kułaków, zmuszając ich 6W.ą 
zdecydowaną postawą do wy­
wiązania się ze swych obowiąz­
ków wobec Państwa.

W gromadzie Płaszewo, po­
wiat Nowe Miasto w woje­
wództwie olsztyńskim, bogacz 
Makowski, który nie oddał ani 
kilograma zboża, dopuścił do 
zepsucia się 1000 kg zboża któ­
re ukrył w stercie. Postępowa­
nie kułaka wywołało wśród 
małorolnych chłopów oburze­
nie. Stwierdzili oni, że marno­
wanie polskiego zboża godzi w 
interesy Ojczyzny. ,,

Jednocześnie z wielu gromad 
i gmin napływają meldunki o 
przedterminowej spłacie zali­
czek na podatek gruntowy i 
SFOR. Chłopi wpłacając przed 
terminem zobowiązania podat­
kowe korzystają z obniżonych 
stawek. Termin ten upływa już 
za osiem dni.

O wpłacie w 100 proc, zali­
czek na poczet podatku grunto­
wego i SFOR zameldowali m.

I in. chłopi z gminy Ostrów Ka­
liski w województwie poznań- 

■ skim. Przykład ten sprawił, że 
chłopi 14 powiatów w tym wo­
jewództwie 
wodnictwo 
terminowej 
całkowitym 
zameldowali 
rńało- i średniorolni ę 

prowizoryczna eJeklrownia, wy-1 Bor i Dańdówka w powiecie hę- 
budowana w toku prac wstęp-i dzińskim oraz gminy Byko.wi- 
nych., na w pdwiecie katowickim.

podjęli współza- 
w zakresie przed- 
spłaty zaliczek. O 
zakończeniu wpłat, 

również chłopi 
gromady



Naród radziecki
głosuje za pokojem

18 luty 1951 r. stał się w Związku Radzieckim dniem 
wielkiego święta. W dniu tym odbyły się wybory do Rad 
Najwyższych związkowych i autonomicznych republik 
wchodzących w skład federacji rosyjskiej oraz Kazachstanu, 
Gruzji, Ażerbejdżanu. Litwy, Łotwy, Mołdawii, Kirgizji, 
Tadżykistanu i Karelo-Fińskiej SRR. Zarówno w Moskwie 
jak i dalekiej syberyjskiej osadzie, w Alma-acie czy w Tbi­
lisi — wszystkie domy i ulice przybrały odświętny wygląd.

Powiewają na wietrze czerwone flagi, od wczesnego ran­
ka dziesiątki milionów ludzi ruszyły do urn wyborczych. 
Szli robotnicy i akademicy, chłopi i inżynierowie, pisarze 
i profesorowie murarze j studenci, niosąc w swych sercach 
wzruszające słowa Wodza:

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody uj­
mą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły 
jej do końca... Co się tyczy Związku Radzieckiego, to bę­
dzie on również nadal niezachwianie prowadził politykę za­
pobiegania wojnie i zachowania pokoju."

Te słowa Wielkiego Stalina, wypowiedziane w rozmowie 
z korespondentem „Prawdy", opublikowanej w przeddzień 
wyborów — 17 lutego — wyrażają uczucia, myśli i wolę 
całego wielomilionowego narodu radzieckiego. Naród ra­
dziecki konstruując wspaniałe maszyny dla budowy gigan­
tycznych elektrowni j nowych systemów irygacyjnych, pra­
cuje z myślą o pokoju. Z myślą o pokoju realizuje on 
imponujące plany przeobrażenia przyrody, buduje kanały 
łączące ze sobą morza, nawadniające pustynię.

Aleksy Paszencew — odznaczony jest Orderem Czerwo­
nego Sztandaru i dwoma orderami chwały, za bohaterskie 
czyny na froncie podczas wojny z niemiecko-faszystowski- 
mi agresorami Zastał oa zdemobilizowany j obecnie pra­
cuje jako tokarz w moskiewskiej fabryce łożysk kulko­
wych.

Bohaterski żołnierz, a obecnie znany stachanowiec wyko­
nał do dnia wyborów 5 norm rocznych. Wrzucając do urny 
swoją kartkę wyborczą Paszencew powiedział:

— Jako były żołnierz głosuję za pokojem. Wierzę nie­
złomnie, że narody świata nie pozwolą amerykańskim i an­
gielskim imperialistom rozpalić zarzewia nowej wojny.

Wiele niezwykłych i wspaniałych dni przeżył Leningrad 
— miasto wiekopomnej sławy, miasto, z którego szły roz­
kazy Lenina i Stadna podczas wielkich dni Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

18 lutego miasto to przybrało szczególnie uroczysty wy­
gląd- Tu, w kirowskim okręgu wyborczym do Rady Najwyż­
szej RSFRR kandydował Józef Stalin. Leningradczycy wszy­
scy, jak jeden mąż oddali głosy na Stalina.

O godzinie dziesiątej wszyscy wyborcy kirowskiego 
okręgu wyborczego złożyli już 6we głosy.

W stolicy radzieckiej Gruzji, Tbilisi, w stolicy Tadżyki­
stanu, Stalinabadzie, w Baku i innych stolicach, miastach 
i wsiach republik związkowych, gdzie 18 lutego odbywały 
się wybory — wszędzie widać było niezwykły entuzjazm 
ludności. Miliony wyborców z niesłychanym zapałem gło­
sowały za kandydaturą Wielkiego Stalina, jego najbliż­
szych współpracowników, na prostych ludzi radzieckich, 
których wysunięto jako kandydatów do najwyższego orga. 
nu władzy państwowej.

Dzień wyborów do Rad Najwyższych związkowych j au­
tonomicznych Republik Radzieckich uczcił naród radziecki 
wspaniałymi osiągnięciami w produkcji. Wypełnione zostały 
przedterminowo zadania powojennego pięcioletniego planu 
gospodarczego- Robotnicy i kołchoźnicy podjęli ogólno naro­
dowe współzawodnictwo o realizację planów budownictwa 
komunistycznego. Fabryki produkują ponad plan: wieś ra­
dziecka przygotowuje się sprawnie do. robót wiosennych; 
pełną parą idą prace na budowie kanału Wołga — Don i 
gigantycznej kujbyszewskiej elektrowni wodnej, oraz in­
nych wielkich budowlach. Ze wszystkich stron kraju zdą­
żają na miejsca wielkich budowli pociągi z maszynami, że­
lazem, cementem i cegłami.

Narody ZSRR, pochłonięte budownictwem pokojowym, 
wierzą niezłomnie, że pokój będzie zachowany i utrwalony, 
że wielkie zadana rozbudowy, nakreślone przez Stalina, 
będą zrealizowane. Naród radziecki kierowany przez swą 
partię bolszewicką i wielkiego wodza Stalina kroczy ku 
nowym zwycięstwom komunizmu.

WasyliJ Poliakow

(3(34)
Palicie papierosy, ciągniecie dym? Sam widziałem: jak ciąg­
niecie. oczy wam na wierzch wychodzą i zęby pokasujecie, 
jak się zaciągniecie. No nie? — szukał wzrokiem aprobaty, 
u Wieczorka i Józka. Łykawy koń to jest taki koński palacz, 
nałogowiec, przykrzy mu się cały dzień stać u żłobu, to się 
uczy łykać. Och, wy — Suchy spojrzał na Zagórnego z bez­
mierną pogardą — och wy — to „wy" przeciągał w nieskoń­
czoność — ciemna maso.

Chwycił konia za uzdę i chclał go prowadzić do dawnej 
preissowskiej stajni, ale zdenerwowanie nowego pana wi­
docznie udzieliło się zwierzęciu. Zebrani occom nie wierzyli: 
koń, głucho jęknąwszy, stanął dęba. Raz. drugi, trzeci. Po­
tem szarpnął się i odprowadzony oklaskami i śmiechem 
truchtem pobiegł ea rozpromienionym, szczęśliwym Anto­
nim.

Jeśli sześcioosobowa załoga fabryki wzięła na ambicję w 
ciągu dwóch tygodni uruchomić produkcję maści, aby prze­
konać wciąż jeszcze sceptycznego Kaweckiego, delegatów z 
Wydziału i wseystk ch, którzy mieliby jakieś wątpliwości co 
do celowości stawiania na fabrykę w Piaskach, to ambicją 
Suchego na najbliższe dni stało się: dowieść, że koń jego 
jest mocny, pracowity, dzielny i ognisty.

Urządził mu stajnię, jak się należy. Ściągnął skądś suchą, 
chociaż już trochę zbutwiałą słomę i narzucił grubą warstwę 
podściólki pod zołzowate nogi zwierzęcia. Naprawił rozbity 
żłób Grzebiąc w ruinach zawalonego prawego skrzydła staj­
ni, odnalazł kilka., worków owsa. Worki zamokły, więc An­
toni przez cały następny słoneczny dzień suszył ziarno na 
dachu zachowanego lewego skrzydła stajni. Czyścił zwierzę. 
Nie szło mu to łatwo. Alkazar, jak ochrzcił Suchy swego pu­
pila, gryzł f kopał, kopał zaś zarówno tylnymi, jak i przed­
nimi nogami, co się na ogół rzadko zdarza. Antoni na niego 
o to s;ę nie gniewał, przeciwnie był dumny z „wybuchów 
ognia**, jak to nazywał. Mokrymi szmatami okładał odparzo­
ny grzbiet, w magazynie wynalazł jakieś lekarstwo i smaro­
wał nim pokaleczone pęciny. Noce też spędzał przy koniu. 
Karmił go e początku ostrożnie, aby zwierzę nie dostało 
kolki, później zwiększał porcje. Koń jadł z apetytem.
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Tysiące maszyn 
pomoże chłopom 

w kampanii wiosennej
W przeprowadzeniu tegorocznej 

wiosennej kampanii siewnej 
wydatną pomoc udzieli mało­
rolnym i średniorolnym chło­
pom 2826 spółdzielczych ośrod­
ków maszynowych i 5125 ich 
filii gromadzkich.

Od dłuższego czasu we wszy­
stkich spółdzielczych ośrod­
kach maszynowych trwają in­
tensywne remonty maszyn i 
narzędzi rolniczych.

Niezależnie od przeprowa­
dzonych remontów spółdzielcze 
ośrodki maszynowe przyjmują 
od chłopów zamówienia na wio­
senne prace.

wyrazem jedności społeczeństwa
MOSKWA (PAP). Niedzielne wybory do Rad Najwyż­

szych 10 Związkowych Republik ZSRR stały się jeszcze jed­
nym świadectwem jedności moralnej i politycznej narodu ra­
dzieckiego, jego patriotyzmu i oddania dla partii Lenina— 
Stalina. Komunikaty, napływające do Moskwy ze wszystkich 
zakątków Związku Radzieckiego donoszą o niezwykle wyso­
kiej frekwencji ludności w wyborach, o radosnej atmosferze, 
w której przebiegały i o entuzjazmie wyborców, z uczuciem 
dumy spełniających swój obowiązek obywatelski.

W większości okręgów wy­
borczych głosowanie zostało

Kulak sabotował skup zboża
Kara więzienia za ukrywanie ziarna

SZCZECIN (PAP). Sąd 
Wojewódzki w Szczecinie, na 
sesji wyjazdowej w Pyrzycach, 
rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę kułaka Stanisława 
Wszoły ze wsi Obronin, powiat 
Pyrzyce, województwo szcze­
cińskie, który sabotował plano­
wy skup zboża, przechowując 
w ukryciu 6372 kg żyta i mie­
szanki zbożowej.

Kułak-spekulant gospodaro­
wał na 16 ha gruntu, posiada­
jąc ponadto około 4 ha ziemi 
w powiecie zamojskim. Sabotu­
jąc planową akcję skupu zbo­
ża, Wszoła odstawił do punktu 
skupu tylko minimalną ilość 
żyta, resztę zaś w ilości 6372 kg

W ubiegłą niedzielę odbyła 
się w świetlicy SWO „Czytel­
nik" w Poznaniu narada przed­
stawicieli terenowych „Głosu 
Wielkopolskiego" i „Głosu Zie­
lonogórskiego". Narada miała 
na celu analizę dotychczaso­
wej działalności przedstawicieli 
terenowych oraz wytyczenie 
nowych, ulepszonych metod 
pracy dziennikarskiej w tere­
nie.

Zjazdowi przewodniczył red. 
Kazimierz Jaźwiecki, który po­
witał zgromadzonych, po czym 
referat polityczny wygłosił za­
stępca naczelnego redaktora 
„Głosu" — red. Janusz Likow­
ski. Omówił on sytuację poli­
tyczną na arenie międzynarodo­
wej i krajowej, dokonując prze­
glądu ostatnich wydarzeń. Za­
gadnieniem najważniejszym w 
chwili obecnej, decydującym o 
dalszych losach ludzkości, jest 
walka o utrzymanie i utrwalę-

schował w jednej z izb domu, 
starannie maskując drzwi pro­
wadzące do tej izby.

Zeznania świadków w całej 
rozciągłości potwierdziły winę 
oskarżonego.

Sylwetkę oskarżonego Stani­
sława Wszoły dobitnie charak­
teryzuje również fakt, że nie 
podpisał on Apelu Sztokholm­
skiego, zabraniając jednocześ­
nie podpisania go swojej rodzi­
nie.

W wyniku rozprawy, Sąd 
skazał kułaka Stanisława Wszo- 
łę na 3 lata więzienia, konfi­
skatę ukrywanego zboża i 
grzywnę w wysokości 6 tysięcy 
złotych.

nie pokoju na świecie, Przeciw­
stawieniem dążeń potężnego o- 
bozu pokoju jest kilku dolaro­
wych imperialistów, którzy dla 
swych egoistycznych interesów 
prą wszelkimi sposobami do 
wywołania nowej pożogi wo­
jennej. Podżegaczom odpowia­
da świat wielkim głosem pro­
testu.

W dalszym ciągu referatu 
red. Likowski odmalował sytu­
ację w krajach zachodniej Eu­
ropy, zwracając szczególną u- 
wagę na dążenia imperialistów, 
zmierzające do remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Prelegent 
scharakteryzował następnie po­
kojową politykę naszego rządu 
oraz omówił aktualne problemy 
krajowe: zagadnienie walki o 
pokój, spółdzielczości produk­
cyjnej 1 akcji skupu nadwyżek 
zbożowych.

Referat instrukcyjny wygłosił 
red. Kazimierz Jaźwiecki. Za-

Po tygodniu przed octownią stanął Alkazar. Trudno było 
1 teraz o nim powiedzieć, że wygląda urodziwie. Oczy miał 
nadal wybałuczone, nogi jakby przeszczepione, z innego zwie­
rzęcia, i to same lewe nogi, postrzępione ucho zwisało jak u 
muła, ale brzuch był mniej wzdęty, kłęby lekko już zaokrą­
glone i najważniejsze, że przebierał w miejscu kopytami jak 
prawdziwy koń. Zaprzężony był w wehikuł, który doskonale 
harmonizował z jego postacią. Suchy, jak to zauważył Wie­
czorek, „skrzyżował powóz z drabiniastym wozem**. Przed­
nie koła pojasdu były zwykle, na obręczach, trochę już ro- 

. zeschnięte, tylne natomiast o wiele większe od przednich, 
jak w dorożce, lakierowane i na gumach. Nadwozie było z 
bryczki, ale bez siedzeń, pokaleceone odłamkami pocisków i 
połatane nieheblowanymi deskami. Z jednej strony sterczał 
błotnik opatrzony rozbitą latarnią, w której tkwiła żółta ga­
łązka klonu i pęk liliowych astrów.

Gdy Suchy podjechał do octowni, towarzysze juź na n’ego 
czekali. Po przyjściu do fabryki zawiadomił ich przecież, że 
udaje się z octeha na cały dzień w podróż, aby znaleźć pier- 
wseych odbiorców na ten dzisiaj na pewno pożądany przez 
wszystkie gospodynie płyn.

Konia i powóz powitano inaczej niż przed tygodniem 
Musiano przyznać, że Antoni postawił na swoim, że jego 
wysiłek roewiąże ważną sprawę zdobycia pieniędzy na 
pierwsze wypłaty dla pracowników oraz na pierwsze inwe­
stycje fabryczne. Z innych też względów robotnicy nie byli 
skłonni do żartów: pozostało mniej niż tydzień do urucho­
mienia produkcji maści. Tymczasem lokomobila, nieczynna 
od lat i nadwyrężona odłamkami pocisków, wymagała wię­
cej pracy niż to na początku przypuszczał Zagórny. On o- 
raz kapral Żak, który wraz ze swoimi żołnierzami, wszyst­
kie wolne od służby chwile poświęcał robocie w fabryce, 
spędzali przy staruzzce całe dnie, a ostatnio wiele nocnych 
godzin. Wieczorek przy pomocy Józka oraz trzech żołnierzy 
doprowadzał do porządku agregaty. Męczył się przy tym bar­
dzo, Niemcy wywieźli większą część narzędzi, Wieczorek w 
ruinach szukał takich zwykłych przedmiotów jak klucze 
czy obcęgi. Tokarnie nie działały, ta najnowocześniejsza, 
którą we wrześniu załadował na ciężarówki, została' wraz 
z nimi poważnie uszkodzona, stara, tak ewana „koza** wy­
magała też pracy, no i przede wszystkim prądu elektrycz­
nego, a ten mogła dać tylko lokomobila. Buszował więc 
Stefan po rozwalonych halach i ee zrujnowanych maszyn 
wymontowywał potrzebne mu części.

Załadowano na wóz dwadzieścia skrzynek z butelkami 
octu, kilka beczułek, wszystko to w notesie zapisał Kawec­
ki, po czym Antoni ujął lejce, wziął bat i ze słowami: „no 
trzymajcie się chłopcy**, ruszył ku bramie.

(Ciąg dałszy nastąpi)

Wybory do Rad Najwyższych 
Republik Związkowych ZSRR

radzieckiego

ukończone jeszcze przed godzi­
ną 12 w południe. Na Litwie o 
godzinie 14 — 96 procent wy­
borców oddało już swe głosy, 
w Ażerbejdżanie — ponad 97 
procent, w Mołdawii i na Ło­
twie — blisko 99 procent.

W okręgach wyborczych, z 
których kandydował Józef Sta­
lin, głosowanie odbywało się w 
atmosferze szczególnego entu­
zjazmu. W większości tych o- 
kręgów zostało ono zakończone 
już około 10 godzinie rano. W 
okręgu kirowskim Leningradu, 
z którego do Rady Najwyższej 
RFSRR kandydował wódz na­
rodu radzieckiego — J. Stalin, 
głosowanie zostało zakończone 
o godzinie 10 rano, przy czym 
w okręgu tym głosowało rów­
nież kilkadziesiąt tysięcy przy­
jezdnych.

Pod znakiem całkowitej jed­
ności wyborców odbywało się 
głosowanie w tych okręgach 
wyborczych, w których zostały 
zarejestrowane kandydatury 

członków Biura Politycznego i 
kierowniczych działaczy Partii 
Bolszewickiej. W atmosferze 
niezwykle wysokiej aktywności 
głosowali wyborcy na stacha­
nowców, nowatorów przemysłu, 
przodowników pracy, pisarzy, 
działaczy sztuki i kultury.

O godzinie 12 w nocy, po 
zamknięciu lokali wyborczych, 
urny zostały odpieczętowane 1 
rozpoczęło się obliczanie gło­
sów. Wyniki głosowania będą 
znane w najbliższych dniach.

MOSKWA (PAP). Jak do­
noszą z Leningradu, w ponie­
działek, 19 bm., o godzinie 4 
nad ranem odbyło się posiedze­
nie okręgowej komisji wybor­
czej kirowskiego okręgu wy­
borczego miasta Leningradu, z 
którego kandydował do Rady 
Najwyższej RFSRR — Józef 
Stalin. Przewodniczący komisji 
okręgowej —- Gusiew zakomu­
nikował, że jak wynika z pro- - 
tokołów, przedstawionych przez 
komisje dzielnicowe oraz na 
podstawie dokonanego podsu­
mowania głosów komisja okr. u- 
staliła, iż deputowanym do Rady 
Najwyższej RFSRR z okręgu ki­
rowskiego Leningradu został 
jednomyślnie wybrany — Józef 
Stalin.

W głosowaniu wzięło udział 
w okręgu kirowskim 100 proc, 
wyborców tego okręgu oraz 
przeszło 29 000 wyborców, prze, 
bywających w niedzielę, 18 
bm., w Leningradzie, a przyby­
łych z różnych miast i wsi Zw. 
Radzieckiego.

100 procent wyborców odda­
ło swe głosy na Józefa Stalina.

Poniedziałkowa prasa ra­
dziecka poświęca wyborom nie­
dzielnym czołowe miejsca na 
swych łamach. Gazety zamiesz­
czają korespondencje x po­
szczególnych miast i osiedli, 
liczne migawki z wyborów i 
wypowiedzi poszczególnych wy­
borców, charakteryzujące pa­
triotyzm i oddanie dla partii 
Lenina—Stalina ludzi radziec­
kich.

poznał on zgromadzonych z no­
wym stylem pracy przedstawi­
cieli terenowych. Charaktery­
zuje się on ściślejszym powią­
zaniem przedstawicieli z kores­
pondentami robotniczo - chłop­
skimi, tworzeniem kół i klubów 
korespondentów.

We wszystkich większych i 
ważniejszych zakładach pracy, 
urzędach 1 instytucjach winni 
znaleźć się korespondenci.

Dlatego zagadnienie posze­
rzenia i zagęszczenia sieci ko­
respondentów stawiane jest w 
naszych planach na naczelnym 
miejscu, ponieważ socjalistycz­
ny styl pracy w redakcjach wy­
maga najdalej idącego powią­
zania dziennika z życiem mas.

Kierownik Działu Terenowe­
go ,,Głosu Wielkopolskiego" 
— red. Tadeusz Pasikowski po­
dał szereg wskazówek odnoś­
nie usprawnienia pracy kores­
pondentów i przedstawicieli te­
renowych oraz poszczególnych 
działów pisma.

W dyskusji zabierali głos 
liczni przedstawiciele. Red. Cie­
sielski wskazał na brak punk­
tów sprzedaży gazet w różnych 
miejscowościach województwa 
zielonogórskiego. Podał on rów­
nież sposoby usprawnienia 
Działu Sportowego oraz Działu 
Listów i Interwencji. Ob. Gan- 
gel zalecał by poświęcić więcej 
miejsca zagadnieniom politycz­
nym, na stronach mutacyjnych, 
nawołując do energiczniejsze­
go demaskowania kułaków i 
wrogów obecnego ustroju.

Należy pokazywać przyczyny 
złego czy też dobrego postępo­
wania, dobrej lub złej pracy 
spółdzielni, fabryki, urzędu. Lu­
dzie pracy chcą więcej wie­
dzieć o swoich osiągnięciach, 
współzawodnictwie, czy też ra­
cjonalizatorstwie. Redakcja 
winna częściej organizować od­
prawy z korespondentami ro­
botniczo-chłopskimi, aby po­
uczyć ich jak należy pracować.

Ob. Zelba doradzał, aby 
Dział Listów i Interwencji nad­
syłał skrytykowanym instytu­
cjom wycinki notatek względ­
nie artykułów celem zajęcia 
przez nie odpowiedniego stano­
wiska. Ob. Stefaniak dodał w 
tej sprawie, aby wyjaśnienia 
instytucji podawano do spraw­
dzenia autorowi notatki, kryty­
kującej działalność poszczegól­
nych placówek lub osób.

Dyskusję podsumował red. 
Pasikowski, udzielając wyjaś­
nień i odpowiadając na pytania 
dyskutantów. Wspomniał, że 
prektvki redakcyjne oraz za­
cieśniona współpraca między 
przedstawicielami a korespon­
dentami z jednej strony oraz 
redakcję z drugiej — przyczyni 
się do podniesienia dziennika 
na wyższy poziom, (wm)

Inwalidzi wojenni

żądają dymisji 
ADENAUERA

BERLIN (PAP). Około 46 ty­
sięcy inwalidów wojennych i 
przesiedleńców demonstrowało 
w niedzielę w Bonn, żądając 
dymisji Adenauera Demon­
stranci stwierdzali, że Adenauer 
w trosce o zyski tych, co do­
robili się na wojnie przez 5 lat 
od chwili jej zakończenia nie 
uwzględnił słusznych żądań 
przesiedleńców i inwalidów wo­
jennych.

Władze w Bonn w obawie 
przed demonstrantami zmobili­
zowały znaczne sity policyjne 
dla ochrony dzielnicy rządowej’

MŁODZI
górnicy polscy 

zwiedzają 
kopalnie radzieckie

MOSKWA (PAP). Po 4- 
dniowym pobycie w zagłębiu 
podmoskiewskim powróciła do 
Moskwy grupa młodych górni­
ków polskich, bawiąca w ZSRR. 
Uczestnicy wycieczki zapoznali 
się z osiągnięciami kopalń pod­
moskiewskich i z pracą radziec­
kiej młodzieży górniczej.

Górnicy polscy odbyli dłuż­
szą rozmowę z dyr. kopalni 
nr 9 kombinatu „Tulaugol" j z 
personelem technicznym. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili 
następnie kopalnie i zapoznali 
się z radzieckimi doświadcze­
niami pracy,

Po jednodniowym odpoczyn­
ku w Moskwie, grupa młodych 
górników polskich wyjeżdża na 
kilka dni do Zagłębia Doniec­
kiego.
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ŚRODA Słońce w.: 6.59
zach.: 17.14

Eleonory Księżyc w.: 16.48 
zach.: 7.05

Sześciokrotny wzrost dochodu wzmogły
spółdzielni produkcyjnej

Pierwsze wyniki osiągnięte | mała spółdzielnia ponad 600 000

Co, gdzie i kiedy

przez spółdzielnie produkcyjne 
w pow. śremskim przekonały7 
chłopów o wartościach gospo­
darki zespołowej, W roku 1949 
były 4 wsie produkcyjne a obec­
nie jest ich 22. Rozwój i wzrost 
dobrobytu najlepiej ilustrują 
cyfry zbiorów i tak w spół­
dzielni Psarskie zebrano w pier­
wszym roku istnienia z jednego 
hektara żyta 16 kw., pszenicy 
11 kw., ziemniaków 66,5 kw., 
a po roku wspólnej gospodarki 
z 1 ha żyta 18 kw., pszenicy 
18 kw. i ziemniaków 180 kw.

W spółdzielni tej w tym cza­
sie wzrosła ilość macior o 5O"/o

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej organizuje odczyty w powiecie 
ostrowskim w dniu 22 bm.

Kaliskie Zakłady Mięsne Skal­
mierzyce godz. 12 „Jak rozwiązano 
problem Niemiec"t ten sam temat 
gromada Kwiatków godz. 19, PGR 
Przygodzice godz. 19 „o pocho­
dzeniu człowieka", Dom Kultury 
Ostrów godz. 15.30 „O pochodze­
niu człowieka", gromada Przyby- 
sławice godz. 17 „Jak powstało 
życie", gromada Sośnie godz. 18 
„Rolnictwo w ZSRR", miasteczko 
Miksztat godz. 17 „Jak powstało 
życie", gromada Szklarska Przyg, 
godz. 18 „Rolnictwo w ZSRR", 
PGR Czachury godz. 16 „Literatura 
w walce o pokój", PGR 
godz. 18 „Literatura w 
pokój",

W powiecie kępińskim 
23 bm.: PGR Gierzyce 
„Rolnictwo w ZSRR", 
Nowawieś Książ godz. 16 
two w ZSRR", miasteczko Ostrze­
szów godz. 20 „O pochodzeniu 
człowieka", wieś typ. PGR Olszy­
na godz. 17 „O pochodzeniu czło­
wieka", gromada Olszowa godz. 18 
„Rolnictwo w ZSRR", spółdz. pro­
dukcyjna Krzyżowniki godz. 18 
„Energia atomowa", wieś typu 
PGR Laski godz. 18 „Energia ato­
mowa", gromada Pisarzewice go- ! 
dżina 19 „Rolnictwo w ZSRR", j 
PGR Torzenice godz. 18 „Rolnic- '• wie uunuuau 
tw0 w ZSRR". | spodarzy gminy bojanowsklej.

a za odstawione mleko otrzy- dukcyjna.

zł, co dało sześciokrotny wzrost 
dochodu członkom w wymie­
nionych 2 latach.

W zakładaniu spółdzielni bra­
ły udział związki młodzieżowe 
i Z w. Nauczycielstwa Polskie­
go. Niedostateczna aktywność 
jad terenowych i brak powią­
zania pracy z organizacjami 
masowymi nie przyczyniały się 
do obrony biedoty wiejskiej 
przed wyzyskiem kułaków.

Chłop mało i średniorolny 
powinien dostrzegać korzyści z 
wyzwolenia się z pęt wyzysku 
które da mu spółdzielnia pro-

Sobótka 
walce o

w dniu 
g-odz. 19 
gromada 
„Rolnic-

Maszyny SOM-u w Bojanowie
golone cBo pracg

11 siewników rządowych, 5 siew- 
nlków nawozowych i 6 trawiarek, 
to korowód maszyn, które ruszą 
w teren do akcji siewnej. Zapla­
nowany remont tych maszyn został 
w terminie wykonany przez całą 
załogę Ośrodka. Oprócz tego Ośro­
dek ma do dyspozycji gospodarzy 
czyszczarki do zboża 1 zaprawlarkl 
Maszynerię rozprowadza się obec­
nie na podośrodki do Kawcza, Go- 
linki, Goliny Wielkiej, Gościeje- 
wic, Waszkowy, Trzebosza, Tar- 
chalina, Gołaszyna, Pakówki oraz 
do spółdzielni produkcyjnej w 
Szemzdrowle.

Pełnomocnicy SOM-u w Bojano­
wie dokonali zamówień wśród go- 

. I

Samorząd dziecięcy dba o porządek
„Dom Dziecka" w Wolsztynie 

przeznaczony dla sierot po koleja- 
jarzach, jest jedynym tego rodzaju 
w Polsce. Wychowanków jest o- 
becnie 48. Dyrekcja generalna 
PKP przeznacza na utrzymanie kaź-

KROTOSZYN
Przy Związku Zawodowym w 

Cukrowni w Zdunach istnieje od 
1948 r. orkiestra dęta, jedyna w 
powiecie krotoszyńskim. Dyrygen­
tem jej jest ob. Walenty Kosmal- 
ski. Od października 1950 r. po­
wstała tamże orkiestra salonowa, 
składająca się z 16 osób, której 
dyrygentem jest wytrawny muzyk 
ob. Czesław Maryniak.

Orkiestra .ta jako jedyna w po­
wiecie bierze udział we wszystkich 
uroczystościach i akademiach. >

Zgrany zespół posiada dobrych 
solistów i na ostatnich koncertach 
wykazał swój dorobek. (fk)

dego dziecka 12 zł dziennie, a co 
pewien czas przekazuje większe 
sumy na zakup bielizny i odzieży.

Dzieci zorganizowały samorząd, 
który dba o czystość, opiekuje się 
biblioteką, zajmuje się sporządza­
niem gier świetlicowych, czyni za­
kupy w mieście itp. Niestety na 48 
dzieci jest tylko jeden wychowaw­
ca, a przydałoby się co najmniej 
trzech.

W całym domu panuje wzorowy 
porządek. Sprzątaczek tutaj nie 
ma, gdyż o czystość zakładu dbają 
same dzieci. Między poszczegól­
nymi pokojami 
współzawodnictwo 
Dzieci mają pięknie urządzoną 
świetlicę. i dobrze „zaopatrzoną bi­
bliotekę. Chłopcy pracują w war­
sztacie, którv zostanie zaopatrzony 
dodatkowo w kompletne urządze­
nia stolarskie i szewskie.

Zakład posiada również własny 
gabinet lekarski.

MARIAN LIPIŃSKI 
korespondent „Głosu"

tak: ob. Stanisław Jackowski z 
Kawcza zebrał zamówienie na ob­
sianie 26 ha zbożem, oraz 23 ha 
na koszenie traw, ob. Julian Fie- 
bich z Waszkowy zebrał zamó­
wienia na obsianie zbożami 21 ha 
i 28 ha obsunie nawozami sztucz­
nymi, ob. Władysław Setnik z Go­
liny Wielkiej siew zbóż na 24 ha, 
a ob. Tomasz Kllmasz z Gościeje- 
wic zebrał zamówienia na skosze­
nie traw na 16 ha.

Obecnie w toku Jest remont żni­
wiarek. Zostaną one przed termi­
nem wyremontowane, o ile Cen­
trala Rolnicza w Poznaniu zreali­
zuje zapotrzebowanie Ośrodka na 
części zamienne do tych maszyn. 
Należy także nadmienić, że pełno­
mocnicy ośrodka podjęli między 
sobą współzawodnictwo, mające 
na celu zaoszczędzenie paliwa i 
smarów, zwiększenie wydajności 
maszyn oraz przedterminowego 
wykonania zamówień. W groma­
dach przeprowadza się praktyczne 
pokazy obsługi maszyn rolniczych, 
ich konserwację oraz zastosowanie 
maszyn w rolnictwie. Maszyneria 
ośrodka służy także uczniom miej­
scowego Liceum Rolniczego do 
celów naukowych, którzy chętnie 
odwiedzają podwórze ośrodka.

TADEUSZ WALKOWIAK

Najjaskrawszym przykładem 
wrogiej roboty to upór kuła­
ków, którzy wzbraniają się od­
stawiać nadwyżki zbożowe, 
chwytając się wszelkich sposo­
bów ukrywania i marnotrawie­
nia zboża.

Zły przykład w akcji sku­
pu zboża dają niektórzy rad­
ni i sołtysi, którzy samj dotąd 
się nie wywiązali ze swych 
obowiązków odstawy zboża. 
Przykłady: radny Adamkie­
wicz z gminy Kórnik zalega z 
odstawą 1411 kg zboża, Pia­
secki z gminy Śrem J.750 kg, 
Siejek z gminy Dolsk 850 kg, 
sołtys Janiszewski z gminy 
Śrem 379 kg, Jankowski z 
Dalewa 100 kg, Rybacki z 
gminy Kórnik 150 kg, Jasku- 
ła z Dachowy 1750 kg.
Po obszernej dyskusji na po­

siedzeniu PRN w Śremie, w 
którym uczestniczył przedsta­
wiciel WRN ob. Kwaśniewski i 
I sekretarz KP PZPR.w Śremie 
ob. Żurawski uchwalono plan 
skupu wykonać w 100%. (Stur)

Świetlica PPB w Kaliszu przoduje

waniuUczeanlce szkoły, zawodowej w
swych zob owiązań.

dh uczczenia

Z okazji Międzynarodowego ' 
Dnia Kobiet uczennice kaliskiej 
Sredn ej Szkoły Zawodowej z 
działu, bieliźniarskiego podjęły 
zobowiązania. Na zebraniu 
szkolnego koła ZMP postanowi­
ły one wykonać dodatkowo 50 
sztuk kompletów bielizn anych.

W dziale bieliźmarskim uczy 
się 25 dziewcząt córek robotni-

Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Poznaniu wezwa­
ła w IV kwartale 1950 r. wszystkie świetlice do współzawodni. 
ctwa kulturalno - oświatowego, w zakresie pracy szkoleniowej, 
artystycznej ; propagandy pogl ądowej.

i RAWICZ j

wprowadzono 
w czystości.

15 lutego br. na terenie miasta 
Rawicza powstało przedsiębiorstwo 
pod nazwą: „Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane" 
z siedzibą w Rawiczu przy ulicy 
Ignacego Buszy 5, telefon 7. Po­
wstanie Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego na 
terenie miasta Rawicza w znacznej 
mierze przyspieszy remonty domów 
i zarazem w poważnej mierze od­
ciąży Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe. (fs)

W Kaliszu wyróżniły się 3 
świetlice: Włókniarz, Transpor­
towcy i Budowlani. W pracy 
propagandy poglądowej PPB 
Oddz. 10 w Kaliszu uzyskało 
w skali wojewódzkiej 3 miej­
sce, zajmując pierwsze w po­
wiecie. Obecnie świetlice prze­
chodzą do nowego etapu współ­
zawodnictwa długofalowego.

Celem uaktywnienia pracy 
dokonano reorganizacji Komi­
sji KO przy PRZZ w Kaliszu i 
wybrano nowy zarząd. Prze­
wodniczący Komisji KO — T. 
Kaczmarek, zast. prz.ew. Stabno, 
sekr. J. Mielczarkówna, ref. S. 
Ziemniak. Postanowiono w ka­
żdy poniedziałek zwołać konfe. 
rencję kierowników świetlico­
wych, wciągnąć do współpracy 
artystów teatru oraz Instytut 
Muzyczny w Kaliszu. Zaplano­
wano dwa razy w ioku zorga­
nizować konkurs gazetek ścien­
nych. W ramach szkolenia kie­
rownicy i konsultatorzy Wsze­
chnicy Radiowej przypilnują re­
gularnego prowadzenia wieczo­
rów dyskusyjnych. W okresie

letnim zespoły artystyczne wy­
jeżdżać będą często na wsie i 
otoczą opieką spółdzielnie pro­
dukcyjne oraz słabo rozwijają­
ce s<ę gminne i gromadzkie 
świetlice.

T. KACZMAREK
korespondent „Głosu"

Pracownicy poszukiwani
Wykwalifikowanego zaopatrzeniowca na stano­
wisko kierownika Działu Zaopatrzenia zatrudni 
natychmiast duża placówka spółdzielczo-dystry- 
bucyjna w Poznaniu. Warunki do omówienia. 
Oferty kierować Głos Wielkp. dla K344.
Głównego księgowego i księgowego poszukuje 
Delegatura P.Z.Z. Oborniki Pozn. 2381q

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Siemiradzkiego lOa, 
m. 8._________________ 2431g
Uczeń kowalski potrzebny, 
utrzymaniem lub bez. Poz- 
nań, Żydowska 28. 2391g
Dziewczynka do 2 dzieci i 
lekkich prac domowych po­
trzebna zoraz. Poznań, Marii 
Magdaleny 2, m, 7, 2412g
Pomoc domowa z pełnym u 
trzymaniem. Poznań, Kramar­
ska 7. m. 3. 2414g

Szuka posady

Nawóz gęsi
sprzedaje w dowol­
nych ilościach w ce­
nie od 36—60 Zł za 
koj ec

TUCZARNIA
I RZE2NIA DROBIU

Poznań-Winiary,
ul. Bonin K342

g OGŁOSZENIA OROBHE {g
Motocykl belg. 500 z wóz­
kiem, stan dobry, na chodzie. 
Of. Głos Wlkp. dla 2404g

Mercedes 2-tonowy na cho­
dzie. Oferty Glos Wlkp. dla 
2405g

Kamienicę 3 piętrową, will? 
komfortową, parcele sprze­
dam. Metelski, Poznań, Mar­
cina 23. 2407g

Opel P 4 sprzedam. Of. Glos
Wlkp. dla_2434g.___________

Streptomycynę sprzedam. A. 
dres wskaże Gros Wlkp. nr. 
2438g._____________________

Streptomycynę sprzedam. Poz­
nań, ul. Piekary li m. 2.

, K345

Kupna
Księgowa lat 5o poprowadzi 
dom sklep wzgl. kancelarię 
samotnej osobie. Ot. Głos 
Wlkp. dla 1161___________

Organista reterencjami przyj- 
mie posadę. OL; Poste - re­
stante Gorzów Wlkp. Organi­
sta. _________ 1159p

Sprzedaże

Rauber - Kopsch 3-tomowy 
atlas anatomii. Of. Gros Wiel­
kopolską dla_2402g ________

PAS sprzedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 28, m. 18.

.__________2395g
Streptomycynę sprzedam. Ża- 
bikowo, Poniatowskiego 18.

2377g

Pianino brązowe (metalowa) 
4.500 zł Adres wskaże Glos 
Wlkp. nr 2410g.

Domek pięciopokojowy, cały 
wolny, miasto powiatowe, 
sprzedam. Of. Głoś Wlkp. dla 
2417g.

Srebro, monety srebrne. La­
boratorium Kaiser, Poznań, 
Roosevelta 9, m. 3. 1006p.

Parcelę lub domek ogrodem 
Puszczykowie. Puszczykówku 
lub Poznaniu kupię. Of. Głos 
Wlkp. dla 1160.

Parcela opłotowana, Dębiec. 
Ot. Głos Wlkp. dla 2394g

Dom ładny 12 izb miasto 
pow., gnieźnieńskim. Oferty: 
Głos Wlkp. dla 2403g

TEATRY
WIELKI — dziś o godz. 19 „Madame Butterfly" 

G. Pucciniego. Jutro o godz. 19 „Don Pasąuale" 
G. Donizettiego.

POLSKI — dziś o godz. 19 „Hamlet" W. Szek­
spira. Jutro o godz. 19 „Łubów Jarowaja" K. Tre- 
nlewa.

NOWY — dziś i codziennie o godz. 19 „Szczygli 
zaułek" B. G Shaw‘a

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś I codziennie o 
godz 20 „Igraszki trafu i miłości" P. Marlvaux

MŁODEGO WIDZA — dziś teatr nieczynny. Jutro 
o godz. 19 „Królowa śniegu".

K i N A
APOLLO - o godz 15 30 18 i 20 30 „Rada Bogów" 
BAŁTYK — o godz. 16, 18, 20 „Upadek Berlina" cz 1 
MUZA - o godz 16 18 i 20 - „Leśna opowieść" 
RIALTO - o godz. 15 30 18, 20 30 „Pierwszy start" 
WARTA - o godz ll l 12 aktualności nr 5 o godz

14 I 16 „Młodzi marynarze" o godz 18 I 20 „Kio 
poty referenta Trziszki".

R O 2 N B
WYSTAWA CBWA al Marcinkowskiego 28: Dorocz 

na wystawa Zw PoLsktcb Artystów-Plastyków okt 
poznańskiego - czynna od godz 10—1*7

MUZEUM NARODOWE (al Marcinkowskiego) - 
wystawa pt. „Czechosłowacka książką w służbie 
pokoju 1 postępu" — dziś czynne od godz. 12—19.

FOTOPLASTIKON (ul św Marcin; 53) - czynny 
od godz 10—22 ..Brazylia".

BWO
środa, dnia 21 lutego 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5 15 Wiadomości poranne: 

5.20 Koncert; 6 10 Wszechnica 
Radiowa: 6,30 Dziennik: 6.50 
Gimnastyka: 7.00 Muzyka;
8.00 Wiadomości poranne; 
8.05 (P-ń) Program lokalny 
i aktualności Poznania; 13 30 
Koncert dla szkół; 14.10 
Wszechnica Radiowa; 14.30 
Audycja szkolna dla klas V 
do VII; 14.56 Koncert; 15.30 
Audvcja dla dzieci; 15.50 Po­
gadanka dla kursów partyj­
nych; 16 20 (P-ń) Audycja
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej Wykonawcy: Chór 
Państwowej Wyższej i Śred­
niej Szkoły Muzycznej pod 
dyr. Stefana Stuligrosza. Ire­
na Lthrówna (fortepian); 16.50 
Z życia kulturalnego Wielko­
polski — recenzja Józefa Ma- 
anuszewskiego z Wystawy 
Książki Czeskiej (P-ń); 17.00 
Wiadomości popołudniowe: 
17.15 Zimowe Mistrz. Zrzesz

Kamienica komfortowa 120 
tys. — willa czteropokojowa 
cała wolna 90.000 — Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzynia­
ka 22. 2424g

Oomek, parcelę (Jeżyce) ku­
pi . Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: Głos Wlkp. dla 2393g.

Willa osiem ubikacji, ogród 
45.000, dom trzypokojowy, 
ogród, zaraz wolny, przy Po­
znaniu 32.000, gospodarstwo 
50 morgowe zabudowaniami 
18.000, parcele willowe sprze- 
da Nowak, Poznań. Wyspiań­
skiego 16. ’ 2428g

Kamienice, wille, także ide­
alne części, parcele, ogrody, 
tereny: budowlane, ogrodni­
cze, sadownicze . poleca ;— 
poszukuje Hinz, Poznań, Pie­
kary 19, 2426g

sportow. w Zakopanem; 17.20 
Muzyka; 17.40 Lekcja języka 
rosyjskiego- 18.00 (P-ń) Muzy­
ka ludowa; 18 10 (P-ń) Po­
znański dziennik wieczorny; 
18.20 (P-ń) Audycja dla wsi; 
18.30 (P-ń) Muzyka operetko­
wa; 18.50 (P-ń) Audycja spor­
towa; 19.00 Wszechnica Ra­
diowa; 19.20 Koncert; 20.00 
Dziennik 20 30 Reportaż z Zi­
mowych Mistrz. Zrzesz. Sport, 
w Zakopanem; 21.35 Muzyka 
i aktualności: 22.00 „Ojciec 
Goriot”; 22.20 Koncert; 23 00 
Ostatnie wiadomości; 23.1 f 
Koncert kameralny;

(P-ń) — oznacza audycje, 
nadane przez Rozgłośnię Po­
znańską
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Barak mieszkalny nieduży ku­
pię. Poznań, tel. 506-67 do 
godz. 15 wzgl. Of. Glos Wlkp. 
dla_2382g_______________

Srebro, monety srebrne Poz­
nań, Laboratorium Kaiser, 
Roosevelta 9 m. 3. 1158p

Piekarnie piecem rurkowym 
kupię. Of. Głos Wlkp. dla 
2427g.

Zamiana

Zamienię komfortowe trzypo­
kojowe willowe mieszkania 
w Szczecinie na 3—2-pokojo 
we w Poznaniu. Tel. Poznąń 
92-04. 2396g,

i

ków rolnych. Prace praktycz* 
ne wykonywują one tylko 3 
dni tygodniowo a 3 dni spę­
dzają w szkole zdobywając wie* 
dzę ogólną. Szkoła zawodowa, 
istnieje od 1 ‘września 1050 r. 
Dyrektorem jest ob. Jakubek, a 
kier, działu bieliźniarskiego ob. 
Kołaciński. Uczennice stale wy­

konują komplety bieliźniar- 
skie dla kaliskiego Powszech* 
nego Domu Towarowego.

korespondent „Głosu**
T. KACZMAREK

Na ostatnim żebranin gromadz­
kim w Waszkowie (pow. Rawicz) 
chłopi zadeklarowali odstawić do­
datkowo 1 tonę i 600 kg zboża po­
nad plan do punktu skupu w Boja­
nowie.

Czynem tym zadokumentowali. 
właściwe zrozumienie akcji skupu 
zboża.

Ta d eusz W alk owi ak

Wędkarze rawiccy 
wybrali nowe władze
W Rawiczu odbyło się walne 

zgromadzenie koła Polskiego Zw. 
Wędkarskiego. Referat na temat 
„Uwagi do przebudowy i znalezie­
nia właściwej postawy w wędkar­
stwie polskim" wygłosił prezes 
koła ob. Leon Nowak.

Po wyczerpującej dyskusji nad 
sprawozdaniami i referatem zebra­
ni udzielili ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium. W wyniku wy­
borów nowych władz do zarządu 
koła weszli: Leon Nowak jako 
prezes, Aleksander Ryba — za­
stępca, Teodor Cieloszyk — sekre­
tarz, Stanisław Każmierczak — 
skarbnik, oraz Jan Wolanin jako 
bibliotekarz. Delegatem na zjazd 
okręgowy wybrano prezesa Leona 
Nowaka. (fs)

świece 
kościelne 

dostarczonych odpa-z
dów wyrabia szybko 
Chemiczna Spółdzielnia 

Pracy Krotoszyn.
 X321

Wolne lokale
Dwupokolowe wspólną kuch­
nia, łazienką, wyłączone, 
Pijanowski Poznań," Półwiei- 
ska 38. 2398g

Szulca lokalu
Poszukuję Poznaniu 2-poko- 
jowego, wygodami, zwrot re­
montu. Oferty. Biuro Ogłoszeń 
Warszawa, Poznańska 38 dla 
2313.___________ ______K343

Lokalu na pracownię rzemieśl­
niczą w podwórku, najch.t- 
niej w centrum 2 lub 3 ubi­
kacji poszukuje. Oferty. Głos 
Wlkp. dla K341.

Dzierżawy
1—5 hg dobrej ziemi zabudo­
waniami przy mieście, stacji, 
wezmę w dzierżawę. Miejsco­
wość obojętna. Franciszek 
Spycha'a, Poznań, Świetlana 
13, m. 8. 2389g

Ogłoszenia drobne do .Głosu
Wielkopolskiego" przyjmują 
również wszystkie urzędy 
i agencie pocztowe.

WIĘKSZE WYGRANE
641 LOIfllll

5 dzień ciągnienia II klasy

padła

9.000

na nr

Główna wygrana 100.000 zl 
na nr 22230 w Warszawie.

Wygrana 30.000 zł i premia 
zl padła na nr 89585.

Wygrane po 10.000 zł padły 
nr 19668 97685.

Wygrana 120 zł I premia 9.000 zł 
padła na nr 90295.

Wygrane po 5.000 zł 
nr 10600 12568 20128
99687.

Wygrane po 1.000 zł 
nr 1727 5028 6676 
18354 
39802 
58055 
95290 97930 98490 101464
103281 103456 107221 107240.

Wygrane seryjne;
Każdy niewyłosowany w ciągnie­

niu II klasy numer losu, kończący 
się cyfrą 0 łub 4, otrzymuje seryj­
ną wygraną w wysokości 60 zl; nu­
mer kończący się cyfrą 0 lub 4, wy­
losowany już w ciągnieniu II kla­
sy jakąkolwiek wygraną, wygranej 
seryjnej nie otrzymuje, wygraną tą 
otrzymuje następny niewyłosowany 
jeszcze wyższy numer losu.

21306 21607
40594 44668
62806 67461

padły 
62060

na nr 
84302

padły 
12289 15472 
34849 37458 
48642 51242 
69765 87165

na nr
16325
38675
57533
92892

102103

Dnia 18 lutego 1951 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
prababcia 1 ciocia, śp.

i Słowińskich # 

Pelagia Kamińska 
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb 
o godz. 
Dębcu

Poznań,

odbędzie się w czwartek, 22 bm., 
10.30 z kaplicy Bożego Ciała na

W smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, wnuki 

i prawnuki
Strzelecka 30

PRENUMERATĘ na .Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zl. kwartalna 12,15 zl. półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 75-85. Nr konta Y-67-14.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/110. Biuro czynne od godz. 7—16.20 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne im Maiclna Kasprzaka Pizeds^Diorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Wawizyniaka 33 — dział: ul. Zwierzyniecka 3 K—2—15060 Nr 51 ABC-



W rocznicę

WYZWOLENIA
Dlaczego tam iaki tłok?

800 pacjentów dziennie
— to liciba niemała!

Dnia 23 lutego Poznań 
obchodzić będzie uroczyście 
szóstą rocznicę wyzwolenia 
dokonanego przez wojska 
radzieckie. W tym samym 
dniu Armia Czerwona ob­
chodzi 33 rocznicę swego 
istnienia. Witryny okienne 
w dniu tym winny być ude­
korowane portretami twór­
ców Czerwonej Armii i jej 
a ybitnych wodzów, a spo­
łeczeństwo winno uczcić 
tak radosną rocznicę wy­
wieszeniem flag. Dekoracje 
wszakże winny stroić 
miasto nie dłużej jak 
dzień.

Wizyta nasza w Zakł. Radio­
logicznym przy ul. Raczyńskich 
w Poznaniu wypadła w ponie­
działek o godz. 10. Przed okien­
kiem portiera, w korytarzu, 
wszędzie pełno ludzi. Młode 
dziewczęta wydają kolejne nu­
mery r 
nienia 
okienko 
i matek 
niestety 
nieuzasadnionym 
innych kobiet), 
znikały ogonki 
prace przejęły tutaj Brygady 
Młodzieżowe. W korytarzu sły­
szy się narzekania, że chcąc 
być przyjętym trzeba bardzo 
długo czekać, że zgłoszenia 
przyjmuje się tylko do godz. 12 
itd.

Co jest powodem tych narze­
kań? Spróbujmy sprawę tę wy­
jaśnić.

Dla większego uspraw- 
wprowadzono osobne 

> dla kobiet ciężarnych 
t z dziećmi do lat 7 (co 

spotyka się często 'z 
oburzeniem 

Aby szybciej 
czekających,

Otóż jeden lekarz z.e wzglę­
dów zdrowotnych nie powi­
nien dziennie prześwietlać 
więcej jak 20 do 40 osób. W 
zakładzie liczba t» jest dwu 
— i trzykrotnie przekroczona, 
dzięki czemu wszyscy pacjen­
ci są przyjmowani w tym sa­
mym dniu, nie ma pracy za­
ległej, a wyniki badań otrzy­
muje się najpóźniej następne­
go dnia. Więc pracujący per­
sonel spełnia swe zadania.

Skąd tyle osób w poczekal­
ni?

Początkowo zakład przezna­
czony był na miasto Poznań, 
____ całe woje- 

Uniwersytetu Poznań- wództwo poznańskie, zielono­
górskie, szczecińskie, część 

I wrocławskiego, łódzkiego i 
nawet —• warszawskiego. Jak 
widzimy, zasięg olbrzymi. — 
Trudno, aby jeden zakład po­
dołał tej wielkiej pracy, którą 
wykonuje w tej chwili, przyj­
mując do 800 pacjentów dzien­
nie.

Dla 
mógłby 
własny 
informuje kierownik zakładu 
dr Schreiber, czyni się stara­
nia, aby również szpitale na 
prowincji przyjmowały pac­
jentów do prześwietleń, a nie

Prezydium Miejskiej 
Narodowej w Poznaniu 
je na piątek, dnia 23

nasze
jeden

Rady 
zwołu- 
lutego 

1951 roku o godzinie 17 VIII
nadzwyczajną uroczystą sesję 
Miejskiej Rady Narodowej dla 
•uczczenia 6 rocznicy oswobo­
dzenia miasta Poznania oraz 
33 rocznicy powstania Armii
Radzieckiei. Sesja odbędzie się obsługuje
w auli 
skiego (Al. Stalingradzka),

Z okazji 33 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej i 6 rocznicy wy­
zwolenia m. Poznania Publiczna 
Biblioteka Miejska im. Raczyńskich 
organizuje we wszystkich biblio­
tekach dzielnicowych i bibliotece 
głównej wystawy książek pt. 
„Armia Radziecka na straży poko­
ju światowego". Dzięki wyzwole­
niu przez Armię Radziecka naro­
dów uciskanych przez faszyzm 
hitlerowski zapewnione zostały 
warunki rozwoju kultury i oświaty 
socjalistycznej dla szerokich mas.

odciążenia Poznania 
Szczecin uruchomić 
zakład terapii. Jak

jak dotychczas przekazywały 
wszystkich do Poznania. Ta­
kie załatwienie sprawy odcią­
ży zakład, oszczędzi aparaty, 
a pracownik, wysyłany 
do Poznania, nie będzie 
tracił całego dnia na podróże, 
które również pokrywa ZLP.

Część prześwietleń mogły 
przejąć również szpitale po­
znańskie i polikliniki, które 
— jak wszystkie inne w wo­
jewództwie — wykonują do­
tychczas prześwietlenia tylko 
dla chorych leżących w szpi­
talu.

Nie myślmy jednak, że po­
wody dużego napływu ludzi 
do zakładu, na tym się koń­
czą. Lekarze otrzymali już 
kilkakrotnie instrukcje, aby 
przysyłali do prześwietlenia 
tych pacjentów, którzy rze­
czywiście go potrzebują. Nie­
stety często jest inaczej, le­
karz ulega niekiedy bezpod­
stawnemu żądaniu pacjenta. 
O słuszności powyższych słów 
świadczy fakt, że przy bada­
niach radiologicznych 80 pro­
cent pacjentów nie wykazuje 
żadnych zmian chorobowych.

W tym budynku znajduje się 
również zakład EKG (badań serca). 
I tutaj u 50 proc, przybywających 
do badania elektrokardiograficzne­
go nie stwierdza się żadnych 
zmian.

Mówiąc o tym zakładzie należy 
dodać, że przed pokojem przyjęć 
przydałoby się. kilka krzeseł, czy 
ławek dla pacjentów, którzy nie 
mają na czym spocząć. W zakła­
dzie EKG powinien ulec również 
zm anie dotychczasowy sposób wy­
dawania kolejnych numerów przy­
jęć.

Z naszych obserwacji wyni­
ka, że personel Zakładu Ra­
diologicznego ma pełne zro­
zumienie swej społecznej pra­
cy. Kolejki czekających i na­
rzekania niektórych osób zo­
staną na pewno zlikwidowane 
po przeprowadzeniu pewnych 
zmian, o których mówiliśmy 
wyżej, a które są gorącym 
pragnieniem wszystkich pra­
cowników tej ważnej i poży­
tecznej instytucji, (a. p.)
WWWWWWWWA/WA

i

Kilkakrotna przodownica 
pracy fabryki cukrów ,,Jed­
ność" w Poznaniu jest asem 
w swoim zawodzie. Zatrud­
niona jako zawijaczka cu­
kierków, miesięcznie zawi­
ja ich około 1,5 tony. Pra­
cą swoją udowadnia, że 
także kobiety mogą czyn­
nie i skutecznie walczyć o 
przedterminowe wykonanie 

planu 6-Ietniegu. (v)

l|

W SPRAWIE KADR

Dziewczęta z Liceum Gastrononfcznego
musza pracować w swoim zawodzie

że „nie 
W na j- 
ofiarują 
biurze,

Jednym, małym wycinkiem 
ogromnego zagadnienia doboru 
odpowiednich kadr jest szkole­
nie pracowników przemytu 
gastronomicznego. Dziewczęta 
rekrutujące s-ę z warstw ro­
botniczych i chłopskich, przez 
2 lub 4 lata zdobywają wiedzę 
z dziedziny gastronomicznej. 
Zdobywają ją zarówno teore­
tycznie jak i praktycznie. ' Po 
czteroletniej nauce, absolwent­
ki ze świadectwem w ręku, 
stają nieoczekiwanie w obliczu 
takiego zagadnienia: nie ma dla 
nich pracy.

Instytucje, które na terenie Po­
wiania prowadzą Zakł, Zbioro­
wego Żywienia i które narzeka­
ją 6tale na brak odpowiedniego 
personelu — w tym wypadku 
załamują bezradnie ręce, twier­
dząc z ubolewaniem, 
dysponują miejscami", 
lepszym wypadku 
dziewczętom pracę w 
kasie, szatni itp.

Tak więc absolwenci Lic. 
Gastronomicznego, ą' więc wy­
kwalifikowane siły — nolens 
volens „wsiąkają" do biur, lub 
biorą się do takiej pracy, która 
z ich przygotowaniem zawodo­
wym nie ma nic wspólnego?

Dyrekcje poszczególnych za­
kładów gastronomicznych wy­
suwają ze swego stanowiska 
pewne „ale". Dziewczęta są 
„naszpikowane teorią", lecz z 
praktyką u nich krucho. Aby te­
mu zaradzić wprowadzono pra­
ktyki w Zakładach Zbiorowego 
Żywienia, 
przechodzą 
pracy.

Dyrekcje 
w dalszym 
ka „nie wystarcza". Dobrze — 
dajcie więc dziewczętom moż 
ność odbywania szerszej pra­
ktyki. Po pierwsze — szkoła 
winna mieć wLsną stołówkę, 
w której uczennice od począt­
ku nauki poznawałyby się z 
pracą w wkładzie. Szkoła Go­
spodarcza — rzecz nie do u- 
wierzenia — stołówki nie ma' 
Jest nie do pomyślenia by szko­
ła tego typu była bez war­
sztatu do praktycznych ćwi­
czeń Praktyka w lokalach du

gdzie dziewczęta 
wszystkie działy

zakładów twierdzą 
ciągu, że ta t>rakty*
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żych też jest konieczna — to 
nie ulega kwestii.

Absolwentki po ukończeniu 
4 lat nauki są predystynowane 
do zajęcia odpowiednich stano­
wisk, ale są na to zbyt młode. 
Same więc godzą się by począt­
kowo pracować jako siły po­
mocnicze — ale dajcie zdol­
nym możność zapoznania się 
bądź to z pracą kierowniczą, 
bądź inną, odpowiedzialną. 
Krótki okres czasu wystarczy 
na to, by z ' nich wyrosły do­
skonałe kadry pracowników i 
kierowników — wychowanych 
w socjalistycznej szkole i wy­
rosłych z tego środowiska, któ­
remu poświęcą swoją pracę.

Plan 6-letni przewiduje za­
stąpienie wysokiej liczby pra­
cowników męskich — przede 
wszystkim w przemyśle gastro­
nomicznym — siłami kobiecy­
mi. Dlaczego więc kierownic­
two, narzekając stale na brdk 
sił, nie korzysta z usług zgła­
szających się absolwentek?

Dziewczęta pracę w swoim 
zawodzie muszą znaleźć i znaj­
dą ją. Wydaliśmy ostrą i zde- 
c; dowaną walkę złej gospodar­
ce młodymi kadrami. Młodzież, 
a szczególnie dziewczęta — 
muszą niejednokrotnie pokony­
wać duże przeszkody w posta­
ci uprzedzeń i złych tradycji 
swego otoczenia, hamujących 
korzystanie z pełnych możliwo­
ść i pracy i awansu soołeczne- 
go. które przyniósł socjalizm 
Dlatego nie wolno nam zmar­
nować ani jednego ochotnika 
do pracy w tej trudnej, lecz nie­
zmiernie ważnej dziedzinie go­
spodarki, jaką jest przemysł 
gastronomiczny.

Zagadnienie jest pilne i nie- 
cierpiące zwłoki. Wprawdzie 
PZG. obejmując protektorat nad 
szkołą. przyrzekłv pełne roz­
wiązanie tego problemu przez 
angażowanie absolwentek, ale 
to nie może być muzyką przy­
szłości — praca musi być za­
raz i to we wszystkich placów 
kach tego przemysłu, zarówno 
PZG jak i PSS, która — jaR 
nas informują — jeszcze bar­
dziej nie docenia wagi tego 
zagadnienia. ,

Marla Mańkówn*

„GŁOS PRACY“ 
póptLldryżujł 'itPyjaihiia 
politykę Partii, Rządu, 
zbliża ją do najszerszych 
warstw klasy robotniczej 
walczy o jej realizację.

ROSNĄ 
nowe spółdzielnie 

produkcyjne
W roku 1950 powstało w pow. 

krotoszyńskim 12 nowych spół­
dzielni. produkcyjnych. Pierw­
sze miesiące 1951 r. zaznaczyły się 
dalszym poważnych narastaniem 
ruchu spółdzielczego oraz powsta­
niem pięciu nowych spółdzielni.

Mimo wrogiej propagandy sze­
rzonej przez kułaków, których nie 
brakuje w powiecie krotoszyńskim, 
gospodarstwa spółdzielcze wyka­
zały już w przeciągu krótkiego 
czasu, że gospodarka zespołowa 
daje wyższe osiągnięcia, aniżeli 
gospodarka indywidualna. Istnie­
jące spółdzielnie produkcyjne i o- 
siągnięte przez nie wyniki w roku 
ubiegłym miały duży wpływ pro­
pagandowy i oddziaływały bezpo­
średnio na powstawanie 
spółdzielni w sąsiednich 
dach.

W budowie spółdzielni 
cyjnych na pierwsze miejsce wy­
sunęła się gmina Pogorzela, w 
której 6 gromad zostało objętych 
spółdzielczością,

W gromadzie Kuklinow, w 
której duże zasługi nad krze­
wieniem spóldziólcżości wło­
żyła ob. Dutkowiakowa. u- 
czcślniczka wycieczki chło­
pów polskich do ZSRR, 20 
chłopów tej gromady udało 
się w manifestacyjnym po­
chodzie z czerwonym sztan­
darem na czele do zarządu

Spośród 24 Ludowych Zespo­
łów Sportowych, jakie liczy po­
wiat gorzowski, na czoło wysu­
nął się bezapelacyjnie LZS — 
Santok.

Tak to Santok — ta prasta­
ra osada słowiańska, która przez 
tyle wieków opierała się przed 
zalewem germańskim, sta’a s:ę 
dziś również bastionem sportu 
wiejskiego.

LZS — Santok powstał już 
właściwie w maju 1949 r., lecz 
z braku odpowiedniego popar­
cia finansowego — prócz opie­
ki moralnej ze strony MKKF — 
nie mógł się początkowo rozwi­
nąć. Toteż „chłopcy" z Santoka 
widząc, iż na pomoc, materialną 
nie mają co liczyć, postanowi­
li sany' zabrać się do roboty. 
Rok 1950 był właśnie tym okre­
sem przełomowym dla rozwo­
ju zespołu ludowego. Z począt­
kiem ub. roku, w ramach róż­
nych zobowiązań sportowcy 
gromady Santok pobudowali 
prowizoryczne boisko do piłki 
nożnej, ręcznej oraz lekkoatle­
tyki, Sposobem gospodarczym

urządzono także rzutnie 1 sko* 
cznie.

Mało żywotne dotychczas se­
kcje piłki nożnej i ręcznej oraz 
lekkiej atletyki rozpoczęły oży­
wioną działalność. Nawiązano 
kontakt z innymi zespołami 
ludowymi oraz klubami gorzow­
skimi. Wkrótce powstały nowe 
sekcje jak: pływacka, tenisa 
stołowego i szachowa.

W pełni sezonu ub. roku san- 
toczanie wielokrotnie mieli mo­
żność oglądania swoich spor­
towców uwijających się na mu­
rawie boiska gromadzkiego.

Do najruchliwszych sekcji 
należy bezwątpienia drużyna 
piłki nożnej, która w roku u- 
biegłym rozegrała u siebie bądź 
to na wyjazdach aż 21 spotkań.

Pracują 
bez instruktora WF

CZAPCZYK 
trener em 
leszczyńskich kolejarzy

Czołowy piłkarz poznańskie­
go kolejarza Henryk Czapczyk 
realizując swe zobowiązania 
październikowe wygłosił w dniu 
10 bm. w Lesznie, przy licznym 
udziale piłkarzy miejscowego 
kolejarza ciekawy i obszerny 
leferat omawiający zagadnienie 
piłkarstwa. Był to już drugi z 
kolei odczyt Czapczyka w Lesz­
nie.

Ostatnio Zarząd ZKS Kole­
jarz w LeBzóie zaangażował H. 
Czapczyka na trenera sekcji 
piłkarskie;. Treningi pod jego 
kiferdwriićtWćtfi odbywają, się 
dwa razy w tygodniu w sali 
gimnastycznej Liceum TPD we 
wtorki 
ki od 19—21, 
sekcji piłkarskiej apeluje tą 
drogą do piłkarzy, ażeby regu­
larnie uczęszczali na treningi, 

miejscowej spółdzielni, pro- W najbliższym czasie piłkarze 
sząc o przyjęcie ich w poczet kolejarza wychodzą na zieloną 
członków spółdzielni, ‘ murawę. (R)

' Mimo ziupelne j bezczyn­
ności Gminnej Rady Sportu 
Wiejskiego 1 instruktora WF 
sekcje te pracują opierając się 
jedynie na •wiadomościach 
swych członków lub na do­
świadczeniach zdobywanych w 
bojach sportowych z Innymi 
drużynami, Lekkoatletek* czy 
lekkoatletów santockich nie 
brakowało fednak na żadnej 
imprezie masowej czy też mani­
festacji sportowej.

nowych 
groma-

produk-

od 18—20 a w czwart- 
Kierownictwo

Młodzież 5 równo­
ległych klas liceum 
ogólnokształcącego w 
Kępnie już od 4 ty. 
godni nie uczy się ję- 
zyka polskiego, Przer­
wę tę spowodował kil. 
kumiesięczny urlop

Jan Stefański, Leszno. 
„Dom Książki" urucho­
mi prawdopodobnie w 
pierwszej połowie bieżą, 
cego roku antykwariat 
w Poznaniu. Antykwa­
riat ten będzie nabywał 
również książki nauko­
we w obcych językach. 

(417)
Małecki,

— Rower
Włodzimierz 

Ostrów Wlkp. 
na spłaty możecie nabyć 
w każdym 
licznym 
Poda jemy 
aderesów: 
Józefa;
sowskiego 14 
sk ego 8.

Weronika 
Gniezno. — 
urodzenia w 
wystawia Urząd Stanu 
Cywilnego. Duplikat
może wystawić tylko 
Sąd. (448)

Urszula Marchwicka. 
Środa. — Interweniowa­
liśmy. Pohiformowano 
nas, że rada zakładowa 
przyzwala Wam miesz­
kanie' i otrzymacie ję 
po ukończeniu remontu, 
tzn. najpóźniej w kwiet­
niu br. (320)

sklepie deta- 
„Motozbytu", 
Wam kilka 
Kalisz, Sw. 

Poznań, Rokos- 
i Paderew- 

(433)
Michalak,
Dokument 
oryginale

Własny stadion...
Członkowie LZS Santok pla­

nują wczesną wiosną br. rozpo- 
cząć budowę własnego stadic- • 
nu wraz z bieżnią. Teren otrzy­
mali od GRN. Budowa stadionu 
mą być przeprowadzona syste­
mem szarwarkowym. Z praw­
dziwą troską zastanawiają się 
jednak, w jaki sposób znaleźć 
materiał na opłotowanie.

wykładowcy tego 
przedmiotu. Każdy 
dzień przynosi dla 
młodzieży dalsze stra­
ty, których do końca 
roku szkolnego nie da 
się wyrównać. Stan ta­
ki może się również 
odbić na ostatecznej 
klasyfikacji uczni. Do­
brze by było, gdyby 
Wydział Oświaty Pre­
zydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zain. 
leresował się tą spra­
wą i wydał odpowied­
nie zarządzenia." mają- 
ce na celu natychnra- 
etowe wyznaczenie na. 
stępcy.

K. J. Kępno

Istnieją chyba moż­
liwości chociażby cza­
sowego uzupełnień'a 
sił pedagogicznych 
szkół stopnia licealne­
go, przez nauczycieli 
ze szkół podstawo­
wych. Mamy wrażenie, 
że przy dzisiejszym 
jednolitym typ e szkól 
ogólnokształcących 

sprawę uzupełniania 
kadr nauczycielskich 
można załatwić na 
miejscu i bez specjal­
nych trudności. Prosi­
my jednak PRN w Ke- 
prtie o wyącw'edzen:e 
się w tej sprawie.
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Oddział Inspekcji Pracy przy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Kaliszu zawia­
domił nas, że ob. Stanisław Tomczyk, do nie­
dawna jeszcze wyzyskiwany przez kułaka — 
Jana Cieślaka — otrzymał już umowne wyna­
grodzenie za pracę. Kułaka zmusi się także do 
wypłacenia ob. Tomczykowi należności za 
niewykorzystany urlop. Obecnie zatrudniono 
ob. Tomczyka w Zakładach Hodowli Roślin 
w Przebędowie k. Poznania.

*
Na list Czytelnika zat. „DOKP I -—’ń pod 

rozwagę", D.O.K.P. Poznań donosi, że w let­
nim rozkładzie jazd) (ważnym od dnia 20 
maja br.) uwzględniono uruchomienie trzeciej 
pary pociągów na linii Chodzież—Gołańcz,

❖
Notatka „Trochę porządku... i po kłopocie" 

poskutkowała. Jak nas zawiadamia Ekspozy- 
tura PKS — wydano polecenie wywieszenia 
na dworcu autobusowym w Kaliszu tabliczek 
orientacyjnych, właściwie informujących, ja­
kie bilety sprzedają poszczególne kasy. Od 
1 bm. ruch przed kasami biletowymi requluje 
strażnik.

❖
Przedsiębiorstwo Autokomunikacyjne w 

Pleszewie, w odpowiedzi na list pt. „Samo­
chód psuje się... gdy jest zabawa", zawiado­
miło nas, że szoferowi i konduktorce samo, 
chodu, przewożącego pasażerów r. dworca w 
Żerkowie do śródmieścia, udzielono upomnie­
nia za niesumienne spełnianie obowiązków 
służbowych.

❖
Zarząd Wojewódzki Związku Samopomocy 

Chłopskiej doniósł nam. że w najbliższym 
czasie świetlica w Damasławku pow. Wągro­
wiec uzyska potrzebne meble.

❖
Ministerstwo Gospodarki Komunalnej w 

wyniku naszej notatki: „Co jest prawdą?" 
nakazało PRN-owj w Rawiczu, zająć sie ener­
gicznie urządzeniem hotelu w Bojanowie.

Ikto pomoże ?
Ale tymczasem.., LZS Santok 

zasnął snem zimowym Nie z. 
własnej winy co prawda... bo z 
braku opału do swojei świetli­
cy. Co na to ZSCh?! W ogóle 
poza pezydćum GRN { PKKF, 
zespołem ludowym z Santoka 
mało się kto Interesuje. Szcze­
gólnie dotkliwie odczuwa się 
brak pomocy finansowej ze 
strony ZSCh. Również kluby 
gorzowskie poza może... KS 
„Peiwu" i ZKS „Gwardia" nie 
troszczą się zbytnio rozwojem 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych, a LZS z Santoka w szcze­
góle.

Który więc wreszcie z klu­
bów gorzowskich otoczy tro­
skliwą opieką santocki Ludowy 
Zespół Sportowy?! Jest tu pię­
kne pole do popisu.

Ryszard Białas

otrzymała świetlieę 
i sprzęt sportowy

W ubiegłym tygodniu odbyła 
się w gminie Rydzyna, pow. 
leszczyńskiego uroczystość o- 
twarcia świetlicy LZS połączo­
na z akademią z okazji 6 rocz­
nicy wyzwolenia Rydzyny. Po 
części oficjalnej akademii o- 
twarcia świetlicy dokonał pre­
zes Pow. Żarz. ZSCh. Ob. Fran­
ciszek Karczyński, który zara­
zem wręczył LZS-owi radio­
odbiornik „Pionier" i sprzęt 
sportowy jak: piłki do gier 
sportowych, łyżwy, rękawi­
ce bokserskie, koszulki, spo­
denki itp. Świetlica jest wypo­
sażona w umeblowanie i mieści 
się w trzech dość obszernych 
pomieszczeniach uprzednio od­
remontowanych i odnowionych 
systemem gospodarczym przez 
członków LZS. Jedynym manka­
mentem jest brak biblioteki i 
stołu — pir.g-pongowego, lecz 
przy wydatnej pomocy Pow. 
Żarz. ZSCh w Lesznie, LZS na 
pewno usunie i tę bolączkę, 
t J (R)
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